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Na posiedzeniu ogółowego zebrania T o w a ­
rzystw  a D o b ro czyn n o śc i , w dniu 16 b. in. o d ­
b y t e m ,  stosownie do Art:  28 potwierdzonej  
przez N. PAN A Ustawy Towarzystwa , wybra ­
nymi zostali do składu  Administraej i  tegożTo-  
warzystwa na rok 1830— 31. Na Wice-Pi eze- 
*a Towarzystwa Ordyn a t  Hrabia Z a m o jsk i .  
Na Prezesa  Administracj i  Juljan Ursyn N iem ­
cewicz.  Na zastępcę Prezesa Administracj i  Jan 
l i ra:  Ł u b ień sk i ,  Na Sekretarza  posiedzeń Cen­
t r alnych Jgna: Z agórsk i .  Do Wydziału wspar­
cia , pod k ie runkiem pierwszej  Opiekunki  T o ­
warzystwa JW.  O rd y u a to w e j  Z a m o j s k i e j , na 
Prezesa X.  W ę g ie r s k i , na Wice-Prezesa X.  
I izyn isk i  Wizy ta tor ,  na Członków czynnych X. 
K otow sk i  , X. F a lk o w s k i , L ew  o chi , L ip iń sk i .  
Do Wydziału Adminis tracyjnego na Członków 
czynnych Jan l i r :  Ł u b ie ń s k i , L e w a c k i , Andrzej  
B r z e z iń s k i , A u g u s ty n o w ic z ,  B r a u n .  Do ra ­
chunkowości  G u tk o w sk i , O lszewski  i M a rc ze w ­
ski.  Do spraw funduszowych Franci:  B rze z iń ­
sk i  \ A u g u s ty n o w ic z .  Na K ssjera Jenera lne -  
8° Jan A n t o n i n , na Kontrol lera  Franci :  P le -  
Winski,  Na PrziTożonego nad sk lep em ubo- 
8' ch L. A. Zim us zewski.  Na Budow niczego A’o* 
cacy.  Do Wydziału L> kar sk iego na Prezesk 
Marcin K o l iń s k i , na zastępcę Prezesa Tomo-  
roivjez , na Sekretarza !  l e j  nr  i c h , na Lekarza 
tistytulu Warsz: Andrzej  J a n i k o w s k i , w G r z y -  
owej Wyli l i  o to w sk i  i F ry d r y c h .  Do Wy.  
aiału Examinacyjnego  na P rezesa  And: Brze -  

na Wice-Prezesa Jgn. tcy B a d u r s h i , na 
piekunów Prezydmących  w  cyrkule  I. Ba-  
Urs k i , II. X.  K a m ie ń s k i ,  I II ,  Andrzej  Brzn-

z i n s k i , IV. K o b y la ń s k i , V. Ź ó r a w s k i , VI. -9zy- 
m a n o w sk i  , VII. S z y m a ń s k i  i VIII.  Ccc (Coetz ) .

Od chwili w której  ukazała się świetna Sta­
tua n ieśmie rt e lnego  K o p e rn ik a , ciekawa Pu­
bl iczność skwapl iwie t łoczy się na oglądanie 
podwójnie osobliwszego dzieła,  l iaz bowiem 
uczczona hołdem wielkość Rodaka,  najmilsze 
sprawia uczucie dla patrzącego.  Drugi  raz 
utwór  najwyższego dziś w świecie mi s t r za ,  
ka/ .dego znawcę n ieporównanym zajmuie po­
dziwie ni cm. Jaka iest  w tym względzie r o ­
zmaitość zdań i opinji przys łuchać się mo­
że na miejscu każdy ciekawy.  P rzyznać 
i ednak należy,  że co do samego dzieła n ik t  
prawie nie czyni znaczniejszego zarzutu.  
Lecz przeciwnie  dzieie się względem spo­
sobu ustawienia go na podstawie.  Tu  bo­
wiem każdy  ma coś do powiedzenia,  i ednl  
więc u t r zy m u ią ,  ze p iedes ta ł  iest  za niski .  
D ru d zy  iż iest  za wąski,  inni że iest  za k r ó t ­
ki ,  inni  znów mówią że tu b rakuie niewiado­
mo czegoś itp. Stąd iedni  czynią zarzut  Thor-  
w a ld sen o w i ,  k tóry P iedes ta ł  takowy p rzy ią ł ,  
d rudzy  znów wiedząc iż z pośród l i t u  proie-  
któw przysłanych  do wyborn T h o rw a ld se u o w i  
mój p rzy ię tym przez tegoż został; wprost czy­
nią mi wyrzuty uchybień.  Aby więc takowe 
Thorw aldse .now i  iako też i mnie  Czynione za­
rzuty oddal ić,  wypadało mi koniecznie  nestę- 
puiące uczynić całkowitej  r zeczy objaśn * nie. 
K opern ik  w n irp r zy ie m n y  sposob s iedz i  na  
piedestale', to iest prawda.  Lecz proszę czy ­
ta jącego ' ażeby położy ł  na rogu stołu książkę,  
tak iżby zupe łn ie  bokami swoiemi odpowiada-
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ła krawędz iom i niech w ten czas pat rzy  czyli 
p rzy jemny  będzie widok spoczynku tej książki.  
Niech potem tg/, książkę posunie na cal lub 
dwa od narożnych  krawędz i  ku środkowi sto* 
ła i w takim razie położenie to niech porówna 
z pierw otnem , a przekona się natychmiast  .ż o- 
statnie n i e p o r ó w n a n e  będzie p rzy  i e mniejsze , 
iest  to bowiem w naturze ciał  że spoczywaią- 
ce na wierzchu wymagaią ko n ie c /n ie  ro/.le- 
glejszej pod spodem podstawy,  oko zaś szcze­
gólniej  p rzyzwyczaione do rozróżniania p ię ­
knych  kształ tów w sz tukach,  żadnym sposo­
bem  naruszenia tego prawidła znieść bez  obra­
zy wewnęt i  znego uczucia nie może. Ten sam 
przec ież  iest p rzypadek przy Statuy K op ern i ­
ka ,  to ie st :  kostka na której  spoczywa Statua 
i es t  zupe łn ie  tegoż wymiaru co Piedestał  i 
t ym sposobem zdaie się spadać,  iak owa ks iąż­
ka umieszczona zupe łnie  na rogu stołu.  Lecz 
tu  nie iest bynajmniej  wina Tor w a id  sana  ani 
też moia,  gdyż znajduie się rysunek podpisa­
n y  i potwie rdzony p rzez tegoż wielkiego mi­
strza w którym każdy p rzekonać  ^ię może iż 
p iedes tał  z każdej  s t rony kostki  występuie sze­
rzej  przeszło na dwa cale. W exekucj i  więc 
do której  nie b y łe m wezwany i k tó rą  tein sa­
me m bynajmniej  n ie t ruda i ł e in  kię, odjęto czte­
r y  cale w sze rokośc i , co stanowi zbyt  wielką 
różnicę  na n iewielkiej  roz leg łośc i ,  iak w tym 
przy pa dku .  Oprócz tego będąc za g r an icą ,  
mia łe m z sobą dawnej  miary łok iećpo l sk i  któ­
r y  iak wiadomo o t r zy  części cala iest d łuż­
szym od nowego i tymże robi łem wszelkie wy­
miary.  Ze zaś przy exekucj i  użyto nowego 
łokcia , przeto Wynikło ztąd iż p iedes ta ł  co 
do długości  iest o t rzy cale krótszym , a ca ł ­
kowita statua więcej iak oćwie rć  łokc ia  posa­
dzoną iest  niżej aniżeli zamia rem b y ł o Thor-  
tva ld sena .  Oloż iest  istotna p rzyczyna d la ­
czego statua nie dobry sprawia efekt  co do har ­

monii  z p iedes tałem.  Dla unikn ien ' a  czego po­
zostałe iedyny ś r o d e k ,  to iest ażeby p rzywró­
cić wskazane rysunkiem proporcje ,  co zbyt  
mały sprawi wydatek w porównaniu z p r zys łu ­
gą i korzyścią iskie uczynione zostaną tym spo­
sobem , tak znakomitemu ze wszech miar  dzie­
ł u . —  r t . Jdżkow.ski.

JVV. Czecteriji  J ene ra ł -Adjmantj tudz ieżTIi -  
giel  Adjutant  N. PANA H u t u r l i n  przybyl i  do 
Warszawy.  P rz y by ł  także Urzędnik k l . ssy 5 
K r y s k o m  a przy nim Bióro SekretaSjalu.  —  
Ludwika z Hrabiów JliAshLch G iżycka  n ie ­
gdyś Gubernato ra  Wołyńskiego,  li/.e zywistego 
Radcy  stanu i Kawalera ,  Wdowa. Mieszka w 
Hotelu Aągiels:  przy ulicy Wierzbowej  Nr  (113.

W. Jydrzidew icz  Kass j . r  główny Miasta Sto­
ł ecznego  Warszawy,  upoważniony został  do 
p rzyjmowania  dobrowolnych składek na wspar­
cie mieszkańców iiimsts A a / ń s a  wylewem rze ­
ki P r o s n y  do tkniętych.

Pierwszych dni b. m. wielki  b y ł  ruch w Ban­
k u  Polskim w Wydziale d róg;  zebrała  się bo­
wiem znaczna liczba ubiegaiących się o wzię­
cie an t repryzy  dróg b i t y c h n a  trakcie Krakow­
skim i L u be l s k i m ,  pomiędzy ko nk ur ren tam i  
widziano wielu znakomitych i zamożnych o by ­
wateli .  W ciągu dwóch d n i ,  t rakty te1 z wal* 
nej  r ęki  rozebrane zos ta ły;  tak iż nieprzyszło 
do zapowiedzianej  na dzień 15 Maia licytacji 
na te stacje , k tó reby z wolnej ręki  wypuszczo- 
nemi  n ieby ły .  Budowa tych t raktów wkrót ­
ce rozpoczyna się ; i stosownie do zawar tych i
k on t r ak t ów ,  p rzad zimą w roku 1832' zupe łnie 
skończoną zostanie.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: niel icząc w to 
wartości kuponu wynoszącej  zł. 1 gr. 18 2 /3 , 
p rocen t  4, żądaią zł. SS  gr.  12, daią zł. 98 g r . . . .
—  Obligacje Udziału:  żądaią zł. . . . ,  daią. . .

Właściciele Jns tytu W  ód  m in era ln yc h  s z t u ­
c znych  w Warszawie maią zaszczyt donieść
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Szanownej  Publi: if Jnsfytut  wspomniony w
w dniu 3 C/.erwca otworzonym zostanie ,  w 
k tó ry m następu ące wody wydawanemi będą:  
I ia r lsb a d s k a ,  !'.msłrz, \ I a r j  e n b a d tk a , E gerska ,  
I iu d o u  sk a , (fh rr .ta lzb / u u n , P y rm o n tsk a , S p a -  
a sk a , G e ilu a u s k t ,  S a id s  h itz k a , P il ln a u s k a  
l S a lc e rsk a .  Osoby z yi:ząc ti mieć n a d e s ł a n e  
r z e c z o n e  wody w butt  Tkach,  raczą, się z g ł o ­
s i ć  W tej mierze  do ii dnego z podpi sanych  
w ł a ś c i c i e l i  Jnslytutu,  Dla uchy len ia  wsze l­
k i e g o  nieporozumienia i na  dowód ze ak tual ­
n i e  z J osty tul u pochodzą,  każda flaszka ż y ­
w i c ą  z a l a n i ,  t k na  wierzchu wyeiśnioną i a-  
koteż wewnęt rznie na korku w y p a l o n ą  p i e ­
c z ę c i ą  instytutową i drukowaną kartka 7, n a ­
zwiskiem wod y, opat rzoną będzie.  Cena wszel­
k ich gatunków it st po zł. 2 za bute lkę ,  w y ­
jąwszy wody Selcer ski r j ,  której  cena iest zł. 
1 g r .  15. — H en ry k  Sp ie '.i l \ r  477.  S a m u -  
el E lsn e r  Ar  533. J a n  Ż e la zo w sk i  AV 1296. 
F e r d y n a n d  jU lbrich t A r  A r  41.  Jg n ą c y  Ł o ­
s iń sk i A r  05 4.

Do Sk ładu  J ó ze fo w icza  w domu D yzrnaA- 
skiego  pod f  larami p rzy  ulicy Miodowej w 
tych dniach nadesłano z P etersburga  Ko łn ie ­
rze  z p ięknym haf tem do Mundurów Obywa­
te lskich Króle:  Pol:

Onegdaj  Kucharz p rzyszed ł szy  do Szynku 
n a s .  Jańskiej  ul icy,  piiąc piwo tkn ię ty  został  
appoplex ja  i tamże zaraz życie zakończył .

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w połu:  12.
Jutro w uroczystość W NIĘBO W STĄPIENIA 

PAASK1E0 O , K ur je r  nie wyjdzie.
ROZMAITOŚCI.

X. P io tr  D u n in  zasługi Andrzeja O lszow ­
skiego  P rymasa,  w Kazaniu na iego pogrze ­
bie teini słowy uwielbiał ;  nOboia fortuna,  
powodna i oporna,  z kolebki  dobrego i z ł e ­
go albo z ł ego idzie wychowania.  , P iękn e  iest 
urodzenie w y so k i e ,  p iękne  h o n o r y ,  p i ęk ne

dostatki;  ale nic z tego trojga dobrym n i ko ­
go przez  się nie cz yn i ,  samej to iest  dzie­
ło cnoty.  Strach u niego odźwiernym nie 
b v ł ,  ani pańskie grośby uwiiały się mię ­
dzy wartą,  z równą przypuszczonym i nie- 
przy puszczonym nieprzyjemnością.  Supl iki  
sam przyjmował ,  czytał ,  albo co w sobie za­
wierały na wierzchu podpisywać kazał.  Nie  
zgub ł  dnia,  z T y tu se m , bo żadnego bez iał- 
lnużny,  mniejszych,  w iększych,  domu i w dro ­
dze,  nieopuści ł ;  a gdy  się Podskarbi  wymie­
rzał ,  ze iuż nie raz biorą; nic to,  prawi,  i my 
coraz więcej od Pana lloga bierzemy.  W 
L w o w ie , za Króla M ic h a ła , k iedy ubóstwa 
wiele po ulicach z głodu umierało,  500 czer: 
zło: da ł  na ich po t r / eby .  A pod czas moro­
wego w Ł o w iczu  , S k iern iew icach  i włościach 
p rzyleg łych  powietrza , n iebem się świadczę 
jakiem nad z • powiet rzonemi ujmował  się m i ­
łos i erdziem,  iakie listy rozpisywał  do starostw 
swoich,  aby ubogim żywności  dawano. Pójdź­
my za niin do Senatu , ile razy tam zasiadł  
Senat  w osobie swej sam stawił.  Niet rzeba b y ­
ło  Polakom wyroczni ,  pewniejsze z ust iego 
odbieral iśmy.  Wiem czembyśmy byl i  lepsi ,  
gdybyśmy doświadczonych życzl iwych i wspa­
n ia łych  iego rad s łuchal i ,  n i epa trze l ibyśmy 
byli  na Ukrainę 7, złotem Podolem w ręka ch  
Tureck ich.  Cokolwiek ten Pan 7, daleka przej­
r za ł ,  p rzewi dz i a ł ,  wszystko się stało i nie  
inaczej toczyło.  Andrzeia Olszowskiego uwiel ­
b i ł  Bóg wysoce,  w oczach Królów,  Cesarzów,  
wpi-zeważnych do F rank fo r tu  i ki ind n i a po­
selstwach.  Za temi wszystkiemi ogromnościa-  
mi ponura a nie  mała wlokła się zazdrość,  bez 
której  żaden na świecie wielkim nie był .  Je st  
to pewne wielkich ludzi pię tno ,  zawsze t en 
piorun nizinom się nie pi^zeciwiąc, na wyso­
kości  biie.  Pad ł  b y ł  na czasy Królestwa t r u ­
dne,  na prace w obrotach eistawicznych wal-
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ne i prawie krwawe,  uchyl iżże cokolwiek r a ­
mion od ciężaru? nic mu się nieopalTo, co- 
by dzielnuś . i  iego nigdy w zapędach swoich 
nie zawiedzionej ,  ustępować nie miało,  k tó re­
m u  same nasadzone przeciwieństwa robi ły  na 
sławę.

W H  schodn io  In d y jsk im , domu w L o n d yn ie  
enajduie się wiele bardzo p ię kn ych  rzeczy.  
Szczególnie godne są widzenia organy In d y j ­
skiego Xięcia T ipo  S a ib a  k tóremi  bawił  się w 
wolnych godzinach a k tóre są dowodem iego dzi­
k iego  sposobu myślenia.  Organy te są zrobione 
ed r z ew a  wyobrażające człowieka którego T y ­
g ry s  rozdziera.  Za poruszeniem iednej st rony 
s łychać  n a r z e k a n i a  i j ę k i  człowieka i prze ra ­
żający r y k  srogiego z W i er  za. Ciało Tygrysa 
otwiera się i widać wewnąt rz pewien rodzaj kla- 
v j a t u r y  od n- j  wyższych aż do nayn iższyth 
tonów na k tórych T ipo  S a ib  miał  bardzo czę­
sto grywać.

Dnia 13 Marca r. b. w M ińsku, by ło  wido­
wisko wtameczny in  teat rze którego dosłowny 
afisz umieszczamy:  uTowarzystwo Artystów
Dramatycznych  Polskich , będzie miało honor  
dać r eprezętacją nowej ieszcze tu nit granej  
Mel lodramy z Prologom w 3ch aktach z fran­
cuskiego JPP. L -b u r  i D e u x , w stosownych ko- 
• ciumach,  z nową dekoracją  wyobrażającą Cm en ­
tarz na k tó rym VVidina upiory zp o d m o g i ł o w  
dobywać się będą  ogień spuszczaiący s i ę  Z o- 
Łłokow zł. tym deszczem,  któren na odmiany 
w b rylantowych kroplach padać b ę d z ie ,  pod 
ty tu łem : A n io ł  O pieki czyli G odzino  p ó łn o ­
cy  «*• G robach T iu g o la , Ogień bęgalski  , p io ­
r u n y ,  złoty desz.  z zakończy reprezętacją .  W 
Prologu T ea t r  wyobraża Cmętarz egiodzony  
e t a c h t t a m y ,  na któiyin widać nadgrobki  ino. 
g i ły  w różnych kształ tach na mogile Stafly le­
ży uśpiona d z e w i c s ,  An io ł  opiekuńczy m a ł ­
żeństw przebiega po między mogi ł ami ,  Anioł ,

Xiężyca okażuie się na skałach chcąc u r a to ­
wać nieszczęśliwą ofiarę. Za uderzen iem go­
dziny pierwszej  w pó łnocy  otwreraią się gro­
by i z pod mogiłow pówstaią widma ,  up io ry,  
z ty lu  Tea tru widać, snuiące się śmiercie i p i e ­
k ie ln i ku  W akcie 2g(m spuszcza się wir ogni­
sty Z obłokow w posrod łyskawic i p iorunów o- 
świeca i ożywia upiora , k tó ren  w postaci Dz ie ­
dzica Staffa wstał  ubity.  W akcie 3cim Wi­
dmo iak ciągle chciwe łupu  swego p rzyb ie ra  
postać narzeczonego i kochanka Malwiny p r zy ­
spiesza do ołtarza dla wzięcia ś lu b u ,  lecz co 
tylko wieczny węzeł  ma onych po łączyć;  u- 
derza północo.  Anioł  opiekuńczy broni n iewin­
ną Malwine ,  upiory okazuiące się z różnych 
Stron , porywaią upiora wydaiąc okropne  wy ­
cia rzucaią w otchłóń p ę k ł a ,  ogień bęgalski  
oświeco grupę.  Złoty deszcz któren na odmia­
ny padać będzie w kroplach bry lantowych,  za­
kończy rep rezętację .  Wszystko to aku ia tn ie  
na scenie wystawionym będzie.))

M yśl i. —  Wychodząc z domu pamiętaj  co 
masz czynić ,  a powróciwszy przypominaj  , coś 
uczyn ił .—  Jeśli mamy nienawidzić tych co oas 
kocha ią ,  cóż z t em i  czynić będz iemy co nas 
men<widzą.—  Gdyby  kto wiedział ,  iŻ n ie p rz y­
jaciel iego ćhce usiąść na trawie , w której  iesł  
ukry ta  Żmiis,  postąp i łby  n i e lu d z k o , gdyby  go 
nie ostrzegł .—  Ludzie nie powinni  się p r z e ­
śladować dla t ego ,  że są różnego zdania.  —  
Roskosr , . której  nam n ikt  wydrzeć nie zdo­
ł a ,  i e s t t a ,  która pochodzi z przekonania  o do­
brej  czynności  naszej.

Wzroku pozbawiony B ie ro w sk i o k tó r ym do* 
nieśl i śmy i ł  swym śpiewem zachwyca s łucha­
czów,  a co od lubowników muzyki  uzbiera za 
to ut r zymuie  swą biedną R o d z in ę ,  o t r zym ał  
teraz następująca D um ko.

W  szczęściu wiek młody "mój był  pę dz o ny ,
Widziałem słońce, nieba sklepienie j



—  685 —

W id z ia łe m  a iężyć  , gwiazd mi)jony •
J  K obie t  w d z ię k i ,  K ob ie t  wejrzenie .—
Srogi lo sp p te in  d o tk n ą ł  nędznego ,
Ź ren icę  z oczu litych pozn ika ły ,
Nie  u jrzę  trigdy świata p ię k n e g o ,  ^
W  oczach mych miejsca na łzy  zosta ły  !—
Iiie  dla mnie gaie i srebrne wody,
Nie dla mnie ł ą k a 'w  kwia ty  barwionaS 
Skry te  przedethną wspaniałe  grody  ,
Czarna  mnie od nich dzie li zas łona .—*•
Mam Z onę ,  Dzieci godne k o c h an ia ,
M iłość  w in e m  sercu dla nich się z a r z y !
U s t  i rąk b iorę  ucałowania
Biada! ii ie m ogę widzieć ich tw arzy .—*
G dyby  mi dzisiaj w ybór  b y ł  d n iem  
Czy wolę mieć wzrok czy być na tro n ie ,  
R zek łb y m  „n ieobce  być p ó ł  świata Panem  ,
Chce t ie  p rzypatrzyć  mym d z iec io m ,  zonie.

* S Z A R A D A .
Tl Praczk i  l tz e  i 3ctft ^

D r u g i *  l i t era  n 'w s z y s tk o  Zjecie.
(Z esz ła  Szarada ' A n a s t a z j i ) .

D O N I E S I E N I A .
W  Fabryce  Slosarskiej M: D A SZ Y Ń SK IE G O  p rz y  

u l icy  D łu g ie j  Kr 54f> na przeciw X X . 1’iiarów są 
do  sprzedania  Prassy  D rukarsk ie ,  Zamki sz tuczne 
ró żn e ,  O t t rog l  i Laski różnego  g a tu n k u ,  i innych 
różnych  robot  Za pom ierną  cenę nabyć można; orae 
wszelkie  obsta lunk i  przryjmula się.

W e  W si  L ipkowie w Powiecie W arszaw skim  15 
m il od  W arsz a w y , '  p o trzebny  le's t^ G  R U D N IK  od 
nadchodzącego S. Jana r.  b. Z g ł o s k ę  thoże lu b  na 
m ie jscu ,  lub tez  w W arszaw ie,  ulica K rakow skie  
Przedmieście  doin Nr 3So, na  2m p ię t r z e  od t y łu ,  
obok X X . Karm elitów. ’ *•
/1-3 3 OSOBA obeznana z L i te ra tu rą ,  posiadaiąca do* 

k ła  dnie Język  .Łaciński, M atem atykę  i teory-  
tzn ie  F rancuzk i  1 Niemiecki,  mogąca przysposobić  
Ucznia do każdej Klassy Sz k ó ł  W o iew ódzk icb ,  ży* 
czy p rzy iąć  obowiązki K o trc p e ty to ra .  Dowiedzieć  
się  można przy  ul icy  Sto Krzyzlde j  p o d  N r  1343 
W M agazynie,  Mebli.

‘ W e  W si Bielawie o itiit "2 od WafSżawy sJJ clo nft- 
bycia  każdego czasu wszelkie  p o rządk i  G O R Z E L I  
N lA N E  w najlepszym stanie będące,  z K o t łam i ,  O* 
grzewaczem, Pą tn ik iem  i M łynk iem  do K ar to fl i , tu -  
dzież K ufy  po 2 i p ó ł  a nawet 5 Okeftów trZylna* 
iijee. Życzący tobie  nabycia takow ych  zgłosić  s l j

liioże na g runcie  do R ządcy  D ó b r  lub  w W arszawie
tv dom u Mr 5(55 przy  ulicy D łu g ie j  na lsze  p ię t ro .

K A R E T A  z parą  KOŃMI w wszelkim porządku  
lest, każdego czasu do naięcla w- dom u pod Nr 369 
na  Kraków skle'm Przdm ieściu  obok Klasz toru  0 0 .  
Bernardynów położonego; wiadomość powziąść  mo­
żna od W , Jana Koziorowskiego.

W  Sk ładzie  Pertikarskim i F ryz jerskim  p rz y  u l i ­
cy D łu g ie j  p o d N r5 5 1 ,  nabyć można gotowych P E ­
R U K  z u p e łn ie  podobnych do na tu ra lnych  w łosów 
na g łowic,  oraz  P U K L E  dla Dum w rożnych faso­
nach Paryzk ich ,  niemniej P U K L E  na wierzch g ł o ­
w y,  przyjm uie  także  wszelkie obsta lunki;  a za aku* 
ra tność,  dogodność i gust  ręczy  A 'a t rc ry  P a t k i e -  
w i c *  F r y z j e r  i  P e r u k  a r z e —

Jd»c dnia 17 b.  m. ulicą Senatorską p rzez  Doin  
R ezlerow ski  i Krakowskie, przedmieście  do R ad e ­
ckich Koszar zgubioną  zosta ła  T A B A K IE R K A  , n o -  
wa, czworogranias ta  na k tó re j  w yrabiany b y ł  Z p e r ­
ło w e j  macicy T e a t r  Berliński .  K to  o d d a 'd o  S k ła ­
du  M ater ja łów  p iśm iennych  L: Saulsohna p rz y  u* 
licy D łu g ie j  Nr 544 odbierze  nagrody  R ubli  dwa.

KSIĄŻKA SLLiiBUWA Liberm ana  L iber  L ew k o -  
wlcza za Nr 290 z B ió ra  K on tro l l i  S łu żący ch  w y d a ­
na, Zagubioną Została, p rzypadk iem ,  w z y w a  za tem  
Z n a l a z c ę  aby takow ą do Biorą K on tro l l i  S łużących  
oddać raczył.
/ ó \ P o m  z O g r o d e m  i Dziedzińcem obszernym z czy- 

h ipo teką  pod Nr 1214. prZy ulicy  P ań sk ie j  
p o fo io n v ,-  z wolne) reki do Sprzedania. Dowiedzieć  
się u W łaśc ic ie la  pod Nr 709 przy  u l icy  L eszno  
w Szynku.

T rzy  u l iey  Krak :  PrZed pod Nr 392 W dz ied z iń ­
cu na lin  plętpze obok Kościoła P P .  W iz y te k  .po­
t rze b n y  iest G U W E R N E R  F ran cu z ,  tudz ież  osoba 
t a k a , k tó ra  m og łaby  poświęcić k i lka  godzin  co­
dz iennie  do udzie lania  począ tkow ych nauk.

K to b y  sobie życzy ł  nalać S K L E P I K  w miejscu 
od dawna* reputowanyin na handel Saski z nabyciem  
tow arów  i sp rzętów  od Ig o  L ipca  r .  b. raczy s ię  
zg łos ić  do D ru k a rn i  K urje ra  W arszawskiego.

Uwiadamiam Osoby iuteressow nne, że iniesa* 
kam teraz  w domu przy  ulicy Królew skiej Nr 1070, 

w Ofiicynie obok Kościoła E w angie lick iego ,  gdzl« 
t a k  iak w ro k u  zeszłym przy  Ulicy Bednarskiej  w yra­
biam wszelkie wypracowania w ięzyku Polskim, Frań* 
cuZkim 1 Niemieckim. —  J. P y u a i i t w s k i  J łu m ał ;*  
i  J ę z y k o m is f z .
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A n t o n !  K w i a t k o w s k i  z a g u b i w s z y K . S 1 Ę Z K Ę  S Ł U Ż ­
B O W A ;  n a j u p r z e j m i e j  u p r a s z a  ł a s k a w e g o  z n a l a z c ę  
o o d d a n i e  i lo B i ó r a  K o n t i o l l i  S ł u ż ą c y c h  w U r z ę d z i e  
M u u i c y p a l n y m ;  g d y ż  t a k o w a  za  n i e w a ż n a  u z n a n a .

W  t y c h  d n i a c h  z a g u b i o n y  z o s t a ł a  A K C J A  T o w a ­
r z y s t w a  W y r o b ó w  Z b o ż u :  n a  z ł :  J 0 0 ,  p o d  N r  0 0 9 ,  
w y d a n a ;  ł a s k a w y  z n a l a z c a ,  r a c z y  i ą  z ł o ż y ć  w  K a n -  
c e l l a r j i  K o m i t e t u  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  p r z y  M ł y n i e  
P a r o w y m .  ■ I

S y n  r o d z i c ó w  N I E M I E C K I C H  n i e  i n a i ą c y  z ł y c h  
n a ł o g ó w , w  w i e k u  od  l a t  l O c i u  d o  1 5 t u ,  k t ó r y b y  c h c i a ł  
k o r z y s t a ć  z  n a u k i  c z y t a n i a ,  p i s a n i a  i r a c h u n k ó w  w i ę -  
zy.Ti.ach P o l s k i m ,  p r a n c u z k i m  i N i e m i e c k i m ,  m ó g ł ­
b y  za  s t o s o w n ą  u m o w ą  b y ć  p r z y i ę t y m  cl la t o w a ­
r z y s t w a  d o  d w ó c h  c h ł o p c z y k ó w  i m ó w i e n i a  z  n i e m i  
p o  n i e m i e c k u ,  p o d  d o z o r e m  f r a n c u z k i ,  k t ó r a  p r z y  
n i c h  z o s t a w a ć  b ę d z i e .  B l i ż s z a  o t e i n  w i a d o m o ś ć  
p o d  N r , n a  l s z e i n  p i ę t r z u  o d  f r o n t u  p r z y  u l i c y  
S a n a t o r s k i e j .

J ó z e f  J a w o r s k i  K R A W I E C  D A M S K I  p r z y b y ł y  
z  W i e d n i a  z a ł o ż y ł  W a r s z t a t  w  d o m u  D o b r y c z a  p r z y  
u l i c y  S e n a t o r s k i e j  N r  Ą 5S  n a  3 m  p i ę t r z e ;  u t r z y m u ­
j ą c  Ź u r n n l e  P a r y z k i ' e ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  r o b i  n a j g u ­
s t o w n i e j  S u k n i e ,  S z l a f r o k i ,  S a l o p y  i inne ' ,  n i e m n i e j  
S z n u r ó w  k i  b a r d z o  d o g o d n e ,  o c z e m  m a  h o n o r  uw i a ­
d o m i ć  S z a n o w n e  D a m y .

' D n i a  2.1 b .  tn.  i  , r .  o g o d z :  1 0  r a n o  w  W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  W i d o k  N r  1567  r ó ż n e  M e b l e ,  z a ś  o go:  
3  p o  p o ł u d n i u  p r z y  u l i c y  D r e w n i a n e j  N r  2 S 1 9  r ó ­
ż n e  S p r z ę t y ,  p r z c d A n e  b ę d ą  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e .

F r a n r i t z o k  K y A o c k i  K o m o r n i k  S ą d o w y ,
D o  w s i  n a  U k r a i n i e  l e ż ą c y c h ,  w  o k o l i c y  M i a s t  B e r ­

d y c z o w a ,  K l i o w a  i H u m a n i a :  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i  t y c h ­
ż e  d o  z a ł o ż e n i a  i p r o w a d z e n i a  f a b r y k ,  w  s p o s o b i e  
m a j s t r ó w  i  w s p ó l n i k ó w  ż ą d a n i  są  n a s t ę p u j ą c y  f a ­
b r y k a n c i  : 1 )  S U K I E N N I K ,  k t ó r y b y  u m i a ł  f a r b o ­
w a ć  i  p o s t r z y g a ć ,  a p r z y n a j m n i e j  d o b r z e  z n a ł  p i e r ­
w s z e  d z i n ł p n i e ,  a i n n e i n i  m ó g ł  p o ż y t e c z n i e  ki< r o -  
w a ć .  2 )  F A B R Y K A N T  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z ­
N Y C H  w  t y c h  g ł o w  n i e  u m i e ć  p o w  i n i e n  r o b i ć  k w a s  
S i a r c z a n y ,  f a r b ę  B e r l i ń s k ą  n i e b i e s k ą ,  K a m f o r ę ,  C h l o ­
r e k  w a p n a  i S o d ę ,  3 )  l - ' A B R Y K A N T  P Ł Ó T N A  
C I E N K I E G O ;  k t ó r y b y  b y ł  z d o l n y  z a ł o ż y ć  p r z ę ­
d z a l n i e  i n o w e  s a m o d z i e l n e  w a r s z t a t y  t k a c k i e ,  t u ­
d z i e ż  a b y  b i e l e n i e  i c b ,  m a g l o w a n i e  i i n n e  r o b o t y  
w  t y m  c e l u  p o t r z e b n e  p r o w a d z i ć  u m i a ł .  W ł a ś c i ­
c i e l e  t a k i c h  f a b r y k  i u ż  t e r a z  d o b r e  w y r o b y  z z y -  
a k i e t n  s p r z e d a j ą c y c h  m o g ą  z a ł o ż y ć  i  p r o w a d z i ć  w s p ó l ­

n i e  f a b r y k ę  w  t e r n  m i e ś c i e ,  g d z i e  o p r ó c z  o b f i t o ś c i  
w s z y s t k i e g o  i m a ł e j  c e n y  p i e r w s z y c h  p o t r z e b  ż y c i a ;  
p o d o b n y c h  f a b r y k  c a ł k i e m  n i e  m a ,  o p r ó c z  z ł y c h  
s u k i e n n y c h ,  a t a k  m o g ą  b y ć  p e w n i  w i e l k i e g o  o d ­
b y t u  w y r o b ó w  f a b r y c z n y c h  i z n a c z n e g o  z y s k u .  C o  
d o  f a b r y k a n t ó w  w ł a s n y c h  f a b r y k  n i e  m a i ą c y c h ,  c i  
p o w i n n i  u i n i e ć  d o b r z e  r z e m i o s ł o  s w o i e ,  i m i c e  p r z y ­
n a j m n i e j  D u k a t ó w  2 0 0  w ł a s n e g o  k a p i t a ł u .  Ą )  O p r ó c z  
t e g o  p o t r z e b n y  iest. i .o R Z Ą D C Ę  m a j ą t k u  n a  i k r a ­
i n i e ,  s p o s o b n y  i d o b r y c h  o b y c z n i o w  U c z e ń  z M a r y -  
i n o n t u :  a l b o  i n n y  b e z  ż e n n y  i d o  t e j  p r a c y  u s p o s o ­
b i o n y  c z ł o w i e k .  D a l s z a  w i a d o m o ś ć  u s a m e g o  W ł a ­
ś c i c i e l a  na  u l i c y  S t o  J e r s k i e j  b l i s k o  P a ł a c u  K r a s i ń ­
s k i c h  N r  1773  n a  d o l e  p r z y  b r a m i e  p o  p r a w e j  s t r o ­
n i e ,  o d  g o d z i n y  7 d o  8 z r a n a ,  l u b  o d  2 d o  o  p o  
p o ł u d n i u .

M a g a z y n  S t r o i ó w  D a m s k i c h  w  P a ł a c u  W .  D y z t n a ń -  
s k i e g o  p r z y  u l i c y  P o d w a l  N r  4 ^ "  o t r z y m a ł  n a j n o ­
w s z e  M o d e l e  P a r y z k i e ,  i e s t  z a t y m  z a o p a t r z o n y  w  z n a ­
c z n e j  i l o ś c i  w  r o z m a i t e  p i ę k n e  i g u s t o w n e  S T R O -  
I E  D A M S K I E  p o d ł u g  n a j ś w  i e z s z e j  m o d y  i  n a j n o -  • 
w s z y e h  ma te r j V  z  k t ó r e m i  p o l e c a  s i ę .  —  A\  IY1 > n t z e l .

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  A P P A R A T  P 1 S T O R J U S Z A  n a  
k t ó r y m  s i e  o d p ę d z a  d z i e n n i c  5 k o r c y  z b o z n  t w a r ­
d e g o .  P o d ł u g  ż y c z e n i a  n a b y w a i ą c e g o ,  m o £ n a  w s z e l ­
kie* K a d z i e  i S t a t k i  d o d a ć ,  w s z y s t k o  z u p e ł n i e  w  d o ­
b r y m  s t a n i e .  D o w i e d z i e ć  s i ę  n a  g r u n c i e  w  W s i  Z a ­
l e s i u  p o d  M i a s t e m  G r ó j c e m  l u b  u  P a n a  l l o c k e  K o ­
t l a r z a  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  N r  7 6 4  
( T ^ P K a w a l e r  p o s i a d a j ą c y  i e z y k i  i imne  n a u k i  S z k o l n e ,  

p * z j t o m  Ó p n t r z o n y  w z a l e t n e  Ś w i a d e c t w a ,  z y c z y  
p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  G U W E R N E R A  n a  W s i .  D o n i e -  
d z i e c i j ę  mo&ńn k a ż d e g o  c za s u  u  W .  R a d k i e w i c z a  m i e ­
s z k a  i ą c e gtt z a* K  ó ś c i o 1 1 ■ m  P a n n y  M a r j i  p r z y  u l i c y  P r z y ­
r y n e k  N r  18*85 na p i e r w  s z e m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u .

D O B R A  Z I E M S K I E  w  W o i e w ó d z t w i e  S a n d o m i e r ­
s k i e m ,  «ą d o  s p r z e d a n i a  l u b  z a m i a n y  za  D o m  w  W a r -  
• z a w i e ,  a l b o  z a d z i e r i a w i e n i a  n a  l a t  k i l k a .  D a l s z a  
w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  K o z i e j  w d o m u  N r  1 8 2 4  w d z i e ­
d z i ń c u  w ' k o r p u s i e  n a  I m  p i ę t r z e  p o  l e w e j  s t r o n i e :

K A R E T A  w  k o l o r z e  i ó ł t y m  z 8 m i u  k o ł a m i ,  d o g o ­
d n a ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c y  N i s k i e j  p o d  N r  
2 2 7 3  z a  K o s z a r a m i  A r t y l l e r j i  na  p r z e c i w  p l a c u  B r o n i .

P o t r z e b n y  i e s t  R Z Ą D C A  k t ó r y  r a z e m  m a  b y ć  
W ó j t e m G i n i n n y t t i ,  z a o p a t r z o n y  w  d o b r e  S u  i a de e t v v a ,  >
o  6 m i l  o d  W a n a z a w y .  B l i fc iz a  w i a d o m o ś ć  u  Pa i va  
G l i r a p f a  m ie « z k a i i j c e g o  n a  K r o c h m a l n e j  u l i c y  p o 4  
Nr 1108 yv Brswarae Porteru,
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DOBRA F L E S Z Ó W  7, przyległosciairii  K o iaw yt©  licytacja  na E n t r e p r y z f  wym urowania  Ratusza ,  za-

‘S t :  Zakręcie ,  K o ł o . i K ą ty  graniczące z 'M o g i łą  budow ania  Gospodarskiego, Qdwachu i Sk ładu  na
L ubocza  i Branicami w Farafj i  w łasnej P ic sz ó n ,  narzędzia  Ogniowe, k tó rych  koszta Anszlngaim przez
lezące p rzy  gościńcu publicznym  Lubelskim nad Kouimissją  Rządową Spraw W ew n ę trzn y ch  zatw ier-
rzeką sp łnwną W is łą  od Miasta Krakowa o p ó ł to ry  dzouemi Summę z łp :  4*2,085 gr: 16 wynoszą.  K a ­
mili o d le g łe , '  maiące pó łro ln ików  t rzy  dni ciągle i d y  więc chęć podjęcia  się tej  e n trep ry zy  raniący,
na t y d z i e ń  robiących %  zagrodników  trzech d n io -  zaopatrzywszy się wV adjum  ledue dziesiątą  częsc
W y c h  5t), zagrodników  dwudniowych  10, c h a łn p n i -  Summy Anszlagowej wyrownywaiące,  • zechce się
ków 48, zau ieraiace g run tów  ornych Dw orsk ich  w miejscu i czasie wskazanym stawię, gdzie  Anszla-
morgów C hełm ińsk ich  360, ł ą k  morgów 81, pastwi-  gi i. W a ru n k i  licytacyjne będzie  m ógł prze jrzeć—
.slya morgów 14", la = u D ę b o w e g o  morgów 110, prócz W arszaw a dnia 7 Maia 1830 r. —  b u jfc zy n s ic i.
Znacznej p rzes t rzen i  zarośli i odsepn, Sądownie do Sekre ta rz  Obwodu G r a b i ń s k i .
Summy 257,081 z łp :  oszacowane, do Sukcessorów W  dom u pod Nr 369 obok g łów nego  Odwachu
s .p .  JO . X’cia K azim ierza  Czarto rysk iego  prawem 
Własności należące, na zadanie  tychże Sucessorów 
Przez publiczną  Licytacją  w T ry b u n a le  p ierw szej  
Jns tanc ji  W olnego  Miasta Krakowa i iego O kręgu  
będą  p rzedane.  T erm in  do stanowczej L icytacji  
tychże  D ó b r  iest p rzed  tymże T ry b u n a łem  na dzień 
1 Lipca r.  b. naznaczony. Do tychże Sukcessorów 
po ś. p. J O .  Xciu K a z i m i e r z u  C zartoryskim  praw^em 
własności należąca Kamienica w W olnem  Mieście 
K rakow ie  p rz y  ulicy Sgo Jana pod Nr 4§4 * 5 P°" 
ło żo n a  Sądownie na z łp  56,989 gr: 3, oszacowana 
będzie  podobnież  w rzeczonym  T ry b u n a le  W o ln eg o  
Miasta Krakowa i iego O kręgu  przez  publiczną  L i ­
cytacja sprzedaną .  T erm in  do stanowczej L icy ta ­
cji Kamienicy  na dzień 24 Czerwca r .  b . zosta ł  O- 
Znaczcmy

p rz y  ulicy K rakowskie  Przedmieście  są do naieeia 
od  S. Jana r.  b. 1) S K L E P  od Krakowskiego P rz e d ­
mieścia. 2)  C Z T E R Y  P O K O IK  z Przedpoko ie .n ,  
K uchn ią ,  S p iżarn ią ,  P iw n icą ,  D rw aln ia ,  Górą dt) 
suszenia B ielizny, i t .  p. Dowiedzieć  się w każdym  
czasie można u W łaśc ic ie la  w pod w ó rzu  po lewej 
ręce  mieszkającego.

W A leach  Nr 1713 L it :  B. są P O K O IK  do naię-
cia w P a łacy k u  i Officynie każdego  czasu.

F O L W A R K  M O C ZY DŁO 8 wiorst  od W arszaw y ,  
vr k tó rym  iest wysiewu Ozimnego do 20 korcy , i  
Pastwiskiem  na k tó rym  można utrzym ać kilkanaście 
K ró w  do Pach tu ;  iest do w ydzierżaw ien ia  od Sgo 
Jana r. b.  Życzący sobie tej dz ierżaw y,  powziąśe 
może wiadomość u  W łaściciela  P a łacu  przy u l icy  
Podwal N r497  L it:  A. lub też u Rządcy D ó b r  w S łu -  

a tek M okotowskich.f r y p P r z y  ulicy  D ł u g i e j  p o d  Nr 546 przeciw K o ś c io # #  ł e w c u  5 wiorst- od  Roga 
^  ła  X X  Piiarów w podw órzu  w SkładAtc pod- P rz y  ulicy L eszn o p o d  Nr 686 są do w ynaięcia ST A N - 
pisanego znajdnią  się LAM PY j * .  C J E z OG R ODEM  lub bez OL ROD U ô d Sgo Jana.
rozm aite  B U T E L K I  do W in ,  P o r t e r u  i j h y a ;  nie­
mniej Słoie i Gąsiory za u m ia rk o w a n ą | cenę; oraz 
p rzy jm uią  się rozmaite  obsta lunk i  k tó r B  w-dni 10 
dostawi one być mogą. —  f V : P in c
Q ^ p N O W l C K l  J O Z E F  za łożyw szy  W A R S Z T A T  

K R A W I E C K I  p rzy  ulicy Krakowskie  P rz e d ­
mieście na p rzec iw  Z am ku  pod Nr domu 32 n a - ia  
p ię t rze ,  p rzy jm uje  Suknie  Męzkie  do roboty ,  k tó ­
re starać się będzie wyrabiać  p o d łu g  najświeższych 
ż u r n a l i  Paryzk ieh ;  i w dobrym g u ic ie . Po leca  się 
więc Prześw ie tne j  Publiczności*

K oin in issfirz Obwodu, H  a rs za u  sJciego.
P oda ie  się dp publ icznej  wiadomości, iż w dniu  

3 Czerwca r. b. w Mieście Górze w Kancellarji  B ur­
mistrza  tamecznego w obecności Kommissnrza O b­
w odu W arszaw sk iego ,  odbywać się będzie  minus

Przy  u l icy  Nalewki w domu pod Nr 21:39 iest Ł O -  
K^AL do naieeia na 2m p ię t rze  z Sta jn ią ,  W o zo w n ią ,  
K u c ln u ą ,  Sp iżarn ią  i k i lk u  Pokoi z ło żo n y ,  w raz  
Meblami na czas SEJM U, lob d łu że j .  Zgłosić  się 
należy do lokatora ten sam lokal posiadaiącego po 
u łożenie  gię o cenę um iarkowaną.

W domu Paprock iego  na Grzybowie p ó d N r  1083 
L it :  B. są do wynaiecia  od Sgo Jana r .  b. 5 P O K O I 
na 1 p ię t rzę  z KUCHNIA, ST A JN IĄ , W O Z O W N IĄ ,  
P IW N IC Ą  i D t t \V A L N iĄ ,  tudzież  różne  POKOIK* 
familijne iako też dla Kawalerów'.

C Z T E R Y  W S IE  z KOŚCIO-feEM ParafjaTnym, je ­
dnym Folwarkiem zarobnym , dobrze zabudowane^ 
zO grodem ,D w orem  m urowanym , 2 ma M łynam i,  w do­
brych g run tach  z obszernemi J jąkam i i Pastwiskam i 
o mil 3 o d  Radomia, 4  K ońsk ich ,  na trakci*  Szlą-
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skim w W oi ewd dz tw ie  Sandmierskiem:  Powiecie  Ra ­
domskim z wolnej  ręki  są do sprzedania,  Windo-i 
mośę bl iższą powziąść można przy  ul icy Gołębiej  po(l 
N r  159 na dole każdego dnia od godz '  łQ do 12 z rana,  

Osoba zostaiąca w Urzędowani u,  życzy sobie na d.  
t o przyiąć  obowiązek u t r zymywania  ZARZ ĄDU 1)0* 
MU i przepi sów Pol icyjnych,  za nagrodą s tosowne,  
go Lokal u.  Wiadomość  w h andlu  Kor zen i  Cieęhą.  
nowskiej  za Żelazną Bramą,

St arozakonny Jakób Lewek Praga ,  zagubiwszy 
K S I Ą Ż K Ę  L EG I TY MA CY J NĄ ,  uprasza o zwrot  do 
Ur z ędu  Municypalnego M : S: War sz awy  do W y dz i a .  
ł u  Bi letów Żydowskich ,  gdyż takowa uznana  zostą.  
ł a  za nieważną.

O G R O D N I K  p r ak t yc zny  zagranicą wyuczony  po-  
eiadaiąc Naukę Botaniczną,  i rozgałęzienie  o gr odn i .  
ekie,  chcia łby |>yć użyty do zakładania  ogrodów 
w gUsJcie Angielskim,  FYancużklm Uruktowych;  nie.  
mniej  zrobienia P l anów na  takowe wymi arowych ,  
oraz Oranżer j i  i różnych ozdób ogrodowych.  K t o .  
by sobie życzy ł  takowego zechcę się dowiedzieć pod 
Nr  1392.  p r zy  ul icy Marszałkowskiej .  
rra*pNa przeciw Zamku po d N r2 8  POKOIll> z M E .

ULANU lub bez mebl i ,  rocznie lub na czas S E J .  
Ml: do naięcia.  Wiadomość  t amże  na 2(n pię t rze .  

Szumi  Lej ze rowi cz  P i k  zagubiwszy K S I Ą Ż K Ę  
L E G I T Y M A C Y J N Ą ,  uprasza  znalazcy o oddanie  do 
Ur zędu  M u nicy p a l :, gdyż takową u z n a ł  za niew ażną* 

P r z y  ul icy Elek t or al ne j  i r ogu Orlej  pod Nr 748  
w Oflicynie na prawej  ręce,  iest ki lka  P Ą N T A L J O .  
N Ó W  mahoniowych nowych,  na Angielski  spo s ób ,  
zmocnyi n tonem,  także i M E B L E  to iest: Krzes ła ,  
i Kanap y najnowszego gustu mahoniowe za mierną 
cenę do sprzedania  każdego czasu,  za dobroć i t r w a ­
łość będzie  zaręczenie.

Są do wydzierżawienia  na lat  9 lub 12, 9 F O L ­
W A R K I  o 4 i p ó ł  mil i  od W a r sz a wy ,  o p ó ł  mil i  
od szosę z tej s t rony VVis^y p o ło żo ne ,  w gruntach 
dobrych po większej  części  pszennych,  inaiące 2Q0 
ki lkadzies iąt  korcy oziminy wys iewu,  pastwiska naj ­
lepsze,  osobl iwie dla Owiec,  Siana podosta tkiem.  
Wiadomość  bl iższą powziąśę można  u  Teolt la W o ­
ł owskiego Reienta  P t u  Warszawskiego zamieszkałe­
go w War szawi e  p rzy  ulicy Sto lerskiej  pod N r 1773. 
r rygpWdoinu przy  ul icy Leszno pod Ni 674,  są L O.

K A LE  do naięcia na 4 l7  miesiące lub na czas 
SEJMU razem albo też  oddzielnie  następujące:  1J
6 Pokoi  z Meblami ,  Jzbą,  Kuc hn ią  Angielską,  P i e ­

ka rn ią ,  Spiżarnią ,  P i wni cą ,  Stajnią,  Wozowni ą ,  t )  
3 Pojmie z Meblami ,  Jzbą,  Kuc hni ą ,  Sta jnią  i W o ­
zownią.

J ó z e f  M i a ł k o  w s k i  K R A W I E C  wszys tk ich  
Ubi or ów Mfz.kich z a ł oży ł  no wy  Wa rs z ta t  i posta* 
p o w i ł  cenę nazwaną t aza  roboty  Krawieckiej ;  m i e ­
s z k a  przy ul icy Dł ug ie j  w domu Potkańskicb Nr  557|  
roboty jego widzieć można w icg« domu i i n nyc h 
jniejscach,  Wsz el ka  r obota  w iego mieszkaniu r ob i  
s i ę  p o d ł u g  mody zagranicznej  i p o d ł u g  gus t u osób* 
wszystką  robota  t ak  doskonale zrobiona zostanie,  ża  
każd y z Właścic iel i  z t e^o ubioru  kontent  bę dzi e.  
P r z y t e m  wszys tkim właścic ie lom nowych ub i or ów 
wszelkie reperacje  uskuteczniać  będzie  be zp ł a t ni e .  
Poleca s i ę . ł a s ka wy m Osobom aby raczyły odwiedzić  
iego mieszkanie.

K O C Ż D B R Y K  iest  do sprzedania  p r zy  ul icy Le- 
fzno Nr 708.

S TAJ NIA,  z W O Z O W N I Ą  na czas SE JM U na Kr a k .  
Pr ze d:  p od  N r  377 na przec iw Pocz ty  do naięcia.  
W ia d om o ść  na Im pi ęt rze  od frontu.

Fransois  S Z E W C  D A MS K I  n iedawno p r z y b y ły  
e P a r y ż a ,  robi  w na jmodniej sz t in  guście i w r ó ż n y c h  
kolorach D A M S K I E  T R Z E W I K I .  Mieszka p r z y  
ul icy Krakowskie  Przedmieście  pod Nr 3S9,  w Wi -  
Zytkowskiej  Kamienicy.

Dni a  14 b. m. zguhiono KRŻY Z F R A NC UZ K I  z ło -  
t y,  bez Ko rony  i Ł as kawy  znalazca raczy oddać po d 
Nr ^j l S do Pi sarza pa ła cu  JYVYVch Hrabiów Pot oc­
kich,  za co odbierze  p r zy zwo i t ą  nagrodę.
CrlT D(fej»l>r*edania 4 Konie  Angl izowane maści  k»- 
luSL tej ,  młode ,  zdatne do Karety;  dowiedzieć  się 
można  (yjdziedziiicu pod Nr  2321 p r zy  ul icy Dz i ­
kiej  u  S tangreta  Jana.
C / . j l l t i ia 1 7 m > .  m. zg iną ł  Pies  a  g a tdnku  W y ż ł ó w
i Śi i f iKunatulz : b i ał y,  uszy l o g o n  kasztanowate;  u- 
praszam najuprzejmiej  o o d d a n i e  t akowego w Br*- 
mie. pa łacu  Olbromskich do St raganu ,  pies t en rii« 
iest  mój wł asny,  o d d a n o  mi go w dozor  i odpow ie­
dz ia lny iestein; r ó w n i e ż  i ia przechowui ęcego  tego 
W y ż ł a  prawni e  poszukiwać będę.  Au: Raszewski .

T E A T R  NA R OD O WY .  J u t r o  13 raz Op:  Ot--'.o, 
(Dla- słabości  J P an i  j l s z y  - n g e w w j  w czoraj zamiast  
L u n a t y c z k i  daną był a  Korne: M ąz  i Zana.)

T E A T R  R O Z MA I T OŚ CI .  J u t r o  5 raz P a n  I lo-  
viu, G aduła ,  11 r,az M ar j a t  z j io tr t '  by.

T E  ATU F R A N CU Z KI .  Dziś  Jćgoista, B i U t j  W  *- 
zwfotfe,  / I  nrter.


